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Interes Francji we Włoszech. 


Francja zamierza wycofać swą załoge 
z Rzymu, nie przez względy dla królestwa 
Włoskiego, nic przez niechęć do Austeji 
lub do papieża, lecz z potrzeby dobrego 
porozumienia z Anglia. (Gkupacja Rzymu 
przez Francuzów, była najgłówniejszą prze- 
szkodą iż przymierze zachodnie nie mogło 
przyjść do skutku. Na Rzym pchnęła An- 
glia wr. 1562 Garibaldego, na Rzym do- 
tąd kierują Włochów dyplomaci angielscy, 
pragnac wyrugować ztamtąd Francuzów. 
Załoga francuzka w Rzymie. to przeważne 
władanie Francji we Włoszech, a temu są 
Anglicy najprzeciwniejsi. 

Być może, że po wycofaniu załogi fran- 
cnzkiej z Rzymu stanie sie wkrótce to mia- 
sto stolicą Włoch, ale żeby gabinet fran- 
cnzki tego sobie życzył, trudno uwierzyć. 

Przeciwnie, gabinet francuzki usuwa- 
jac przeszkodę przymierza z Anglia, tru- 
dno aby sam jeszcze pomagał, by się 
stało po woli Anglii i Rzym dostał się 
w posiadanie króla Włoch. Byłoby to przy- 
gotowywać samemu dla Anglii silnego 
sprzymierzeńca, a wypuszczać go zupel- 
nie z pod swego wpływu. Dzisiaj Włosi 
przykuei są do przymierza francuzkiego , 
wówczas mogliby z Anglią związać się 
przeciw Francji. 

Kiedy dzienniki francuzkie opozycyj- 
ne ciągle a ciągle utrzymują że traktat z 
15. września prowadzi Wiktora Emanuela 


do Rzymu: pisma półurzędowe temu naj- 


mocniej zaprzeczają i przytaczają dowody. 

„Pełnomocnik francuzki, mówią pisma, 
znane z stosunków z ministrem spraw za- 
granicznych, otrzymał polecenie od cesa 
rza, by zapewnił papieża, że gabinet fran- 
cuzki użyje swego moralnego wpływu, aby 
inne mocarstwa gwarantowały traktat z 15. 
września, a tem samem zapewniły posia- 
dłości papiezkie. jeżliby Wiktor Emanuel 
traktatu i słowa nie dotrzymał.* (dans le 
cas, ou Victor Emmanuel manquerail a sa 
parole). 

Z kroków, które obecnie Francja czy- 
ni, wnosić można , iż Francja życzyłaby 
sobie istotnie, aby kongres mocarstw eu- 
ropejskich gwarantował konwencję fran- 
cuzko-włoska, gdyż takie zagwarantowa- 


Kurjer paryzki. 
IIL. 


Paryż d. 26. września. 


& Było to niezbyt dawno, niedawniej jak dzi- 
siaj. 

Po skromnym obiadku emigranckim, w re- 
stauracji polskiej poczciwego Janka, wasz fej- 
letonista raczył się mazagranem. 

Dziki i dziwaczny ten wyraz, znajomy 
wszystkim emigrantom, nie zuajduje się jednak 
w wybornym słowniku, wydanym przez emigra- 
cję polską w księgarni B. Behra; żebyście te- 
dy napróżno go tam nie szukali, powiem wam, 
że mazagran znaczy kawę czarną. 

Nie tę jednakże kawę pospolitą, którą się 
pije zwykle w Polsce po obiedzie, z dodaniem 
lub bez dodania łyżeczki araku, — bo taka 
kawa nazywa się gloria, czego podobnież 
w słowniku owym nie szukajcie. 

Mazugran, jest to kawa czarna na zi- 
mno, podana w szklance odrębnego kształtu, 
w nieodzownem towarzystwie karafki wody, al- 
bo tylu karafek ile konsument zażąda. 

Raczący się tym specjałem mają Sakra- 
mentałny obowiązek, za wypiciem kilku łyków 
ze szklanki dopełniać ja po brzegi filtrowaną 
wodą z karafki. 

Tym sposobem z jedną szklanką maza- 
granu można wypić wszystką wodę Sekwa- 
ny, i jeżeli dotąd Sekwana płynie, to jedynie 
dla tego, że nikt do dzisiaj z tej wolności nie 
skorzystał. 

Piłem tedy mazugran, aza każdem nadpi- 


ciem dopełniałem szklankę, dziwiąc się nadzwy- | 


czajnie że skończyć nie mogę... 

Trwało to dosyć długo, kiedy spostrzegłem 
gazetę. 

Zwykle na widok tego arkusza, zamazane- 
go drobnym i niewyraźnym drukiem, doznaję 
takiego wrażenia jak leniwy robotnik na widok 
warsztatu, albo student, lubiący chodzić na wa- 
gusy, na widok książki i szkoły... 
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Wtorek 4, Pańdziernika 1864. 


nie pokrzyżowałoby interes angielski i ko- 
rzystnemby było dla Francji. 

W polityce więcej trzeba liczyć na in- 
teres jak na uczucia. 

Nie mówimy o ideale, o tem czem być 
powinny, czem kiedys będa zewnętrzne 
stosunki państw, — mówimy o tem co jest, 
czego nas uczy historja. 

Otóż nie jest polityka, nie jest interesem 
Francji, na swych granicach stworzyć po- 
tężnego rywala. Włochy z Rzymem, w je- 
dności z papieżem, z głową kościoła, mo- 
głyby się siać państwem pierwszego rzę- 
du. Na to francuzki interes nigdy nie po- 
zwoli. 

Teraz zwrócimy uwagę na wpływ du- 
chowieństwa francuzkiego. Francja ma ( 
kardynałów, 15 arcybiskupów, 69 bisku- 
pów. 155 jen. wikarjuszów, 660 kanoników, 
43.026 ksieży różnego stopnia, 50.000 za- 
konników, nie liczac kongregacyj, bractw, 
niedziałających jawnie, że tylko wspo- 
mnieć o lieznem i poteżnem stowarzysze- 
niu św. Wineentego. Jak tu się z taką po- 
tęgą nie rachować ? 

Myśl traktatu z 15. września dałaby się 
w nastepujących streścić słowach: 

„Wobec Austrji, obrona Włoskiego 
królestwa i niedopuszezanie, aby załogę i 
wpływ francuzki w Rzymie zastąpiła za: 
łoga i wpływ austujacki. 


„Wobec Europy dażność zagwaranto- 
wania status qno we Włoszech, tak aby 
ani Włochy nie dostały się do Rzymu, ani 
papież mógł opierać sie na innem pañ- 
stwie, np. Austrji, i by tym sposobem stolicą 
apostolska opiekę swą wyłączna widziała 
we Francji." 


„Zreszta Francja., zmuszona uczynić u- 
stępstwa Anglii i wyciagnać wojska z Rzy- 
mu, pozwała i papieżowi i Wiktorowi 
Emannelowi zachować wzajemne życzenia 
i nadzieje, w tem w czem się one jej in- 
teresowi nie sprzeciwiają." 

Dla tego pomimo opozycji Włoch, w 
traktacie handlowym, jeszcze niezna- 
nym, ma się znajdować, jak to nam piszą 
z Paryża, warunek: 

„Przepisy obecne będą zastosowane do | 
prowineyj, dziś w posiadaniu Włoch beda- 
cych, skoro te powrócą do stolicy apostol- 
skiej.“ 


Tym razem jednak gazeta nie byla od 
mazagranu wstrętniejszą, i pijąc a dolewając 
go! nieustannie, w tem przekonaniu, że się raz prze- 
cie skończy — potem zaś odrzeknę go się raz 
na zawsze, — machinalnie rozwinąłem gazetę i 
jeszcze machinalniej zacząłem ją czytać. 

Przebiegłem wiadomości polityczne — sta- 
re jak świat... Nie dziwiłem się temu wcale, — 
bo nie ma w gazetach nowin dla koresponden- 
tów dziennikarskich... 

Z zupełną spokojnością wziąłem się do in- 
nych rubryk. 

„Czytelniku, — pisała pogadanka, — ży- 
czę ci sławy... 
ale wolalbym przedewszystkiem pieniądze... i 
przytem nie wiem powodu... 

(„> Chwilke cierpliwości, 
Życzę ci sławy, by i l 
Paryż wsiąknie w siebie Sceaux, Saint Denis, 
Pontoise, Marsylię i Tombuktu, i gdy municy- 
palność na nowo się zabierze do przezywanią 
ulic, zwróciła na ciebie swe oko, i chrzestnym 
ojcem jednej z nich ciebie, czytelniku. obrała. | 

„Nie będzie ci to trudnem zresztą, jeżeli 
municypalność będzie tak pobłażliwa, jak tego 
dała przykład niedawno, ehrzcząc ulice od 
imion Gombousta, Blondela i Biscorneta...* 

— Doprawdy, pomyślałem, — jeszcze o 
nazwach ulic; jest to więc jakaś odwieczna. ja- 
kaš przedpotowa gazeta. 

Ale mazagran się nie kończył, chociaż gar- 
son karafkę odmienia} dość często, — trzeba 
więc było czytać dalej. 

„Zdołano nakoniec, — pisała dalej gaze- 
ta, — odkryć najniezawodniejszy środek zabez- 
pieczenia podróżujących kolejami żelazneini od 
wzajemnych na siebie napaści, jak to miało 
miejsce z p. Briggsem, zamordowanym przez 
współpodróżującego pierwszą klasą p. Millera. 
a równie dobrze przytralić się mogło p. Miille- 
rowi ze strony p. Briggsa, gdyby ten ostatni 
był śmielszym w inicjatywie... 05 

„Dyrekcje dróg żelaznych potrzebuja tylko 
porozlepiać po stacjach i wagonach obwieszcze- 
nie, znane już dobrze po hotelach i łazienkach, 


czytelniku, — 


| Lecz czy się uda cesarzowi Napoleo- 
| nowi przeprowadzić taką dwulicową wzglę- 
dem Austeji, Włoch, papicza i Anglii po- 
lityke? Wypadki nieprzewidziane moga 
i tẹ kombinację pokrzyżować a najpredzej 
Anglia może znowu pchnąć na Rzym wy- 
prawę, co zmienić może jednym zamachem 
sztuczna budowę polityczną. Zresztą nie- 


pewnem jest czy Austrja, czy papież nie- 


poczynią kroków, paraliżujących francuz- 
kie zamiary. 


NT CA. 


Przegląd polityczny. 


W Pradze czeskiej obchodzono ze zwykłą 
uroczystościa dnia 28. z. m. dzień Świętego 
Wacława. Hias zamieścił przy tej sposobności 
artykuł o historyczno politycznej jedności Czech 
i Morawy. 

Możemy dziś dopełnić podług Lemberger 
Zig. wiadomość, podaną przed kilku dniami o 
nowej odezwie centralnego komitetu weneckie- 
g0: „Komitet ten, który mówiąc nawiasem sle- 
dzibę swoją przenieść zamierza z Turynu do 
Medjolanu, wydał z powodu konwencji francuz- 
ko-włoskiej proklamację do Wenecjan, w której 
im zapowiada „bliskie“ oswobodzenie. Wedle 
mniemania komitetu weneckiego, Francja Za- 
warła z Włochani traktat odporno - zaczepny. 
w którym obowiązuje się Napoleon. dać Wło- 


Dziękuje, — odpowiesz mi zapewne, — | 


ażeby za owych czasów gdy | 


chom pomoc do zdobycia Wenecji, a komiteto 


mówi, że czas oznaczony jest na wiosnę ro- 
ku 1865. „Jeszcze tylko pare miesięcy cierpli- 
wości, woła do Wenecjan, a wasze życzenia 


spełnią się i będziecie wcieleni do wielkiej ro- 
dziny państwa włoskiego.“ 


Konwencja francuzko-włoska ciagle góru- 
je we wszystkich dziennikach. Jeden z paryzkich 
korespondentów  Kolońskiej Gazety pisze, że 
„lord Russel i lord Palmerston wyrazili sie wpra- 
wdzie przychylnie o konwencji fraucuzko-wło- 
skiej, lcez obadwaj ci lordowie aninistrowie o- 
bawiaja się o pokój europejski. = Gabinet an- 
gielski obawia się, iż Austrja za. namową sto- 
licy papiezkiej. w francuzko-włoskiej konwen- 
cji i w przeniesieniu stolicy niby ze strategi- 
cznych względów, upatrywać będzie wyzwanie i 
nakłonić się da do przedwczesnego kroku. Zda- 
niem angielskiego gabinetu, mogłaby Austrja 
najzręczniej pokrzyżować plany Napoleona, gdy- 
by nznała fakta dokonane we Włoszech i do 
nich się zbliżyła. ..Czyniae Włochy niezawisłe- 
mi od Francji, osłabimy ja: gdy Włochy raz 
na własnych nogach staną, to będa dosyć sil- 
ne do okazania się niewdziecznemi, jeżeli te- 
go interes wymagać będzie.** Te lub tympodo- 
bne słowa mial wyrzec minister angielski spraw 
zewnętrznych do pewnego angielskiego dyplo- 
maty; wiec nie byłoby to rzecza niemożebną. 
gdyby lord Clarendon usiłował nakłonić Austrję 


kosztowności i pieniądze, które zostana złożo- 
ne w ręce nadkonduktora pociągu. 


nikogo. z wyjatkiem pana nadkonduktora.* 

— Jeszcze o zabójstwach na kolei, pomy- 
ślałem upijająe nieco mazagranu i znowu do- 
lewając wody. Już złapano Miillera, już go 
dostawione do Londynu, już jest badanym, nie- 
zadlugo osądzonym zostanie. wkrótce powieszo- 
nym bedzie, a i to nie bedzie nowiną, bo ja 
to wiem już dzisiaj... A ta gazeta pisze jeszcze 
o zabójstwach na kolei, to chyba przedstu- 
letnia gazeta! 

- Czytajmy dalej. rzeklem wzruszając ra- 
mionami i patrząc na nienapoczętą szklankę 
mazagranu, może tam coś świeżego będzie. 

„W departamencie Yonne, w miasteczkach 
Mórv-Sec i Courson. odbyła się rzadka w swo- 
im rodzaju uroczystość... 

„Nasz znakomity artysta, p. Alfred Dusan- 
toy. wyrocznia eleganckiego świata, mistrz igły 
i kroju, człowiek dla którego byloby ubliżają- 
cem nazwisko krawea , jest bowiem nadzwy- 


| 
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| „Tym sposobem nie będzie interesu zabijać 
l 
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został czlonkiem departa- 
mentu. 

„W kościołach Méry-See i Courson ks. X., 
proboszcz miejscowy, odśpiewał fe Deum na 
cześć tego wielkopomnego wypadku (*') — i lu- 
dność miejscowa usłyszawszy wyrazy hymnu: 
„ostrum tatlleurem Alfredum  Desantoytum* 
wybuchnęla krzykiem radości, którego echo po 
całej Europie się rozliegnie." 

— Fakt jedyny w swoim rodzaju, to 
prawda, — pomyślałem, — ale jakiś przedwie- 
czny, kiedy od owego ezasu już i rady jene- 
ralne utoneęły w nurtach rzeki zapomnienia, i 
ks. X. został zawieszony w pełnieniu obowią- 
zków przez miejscowego biskupa, za ośmiesze- 
nie religijnego obrzędu. 
n= M 

*) Ażeby tego nie wzięlo za żart niestosowny, do 
czego humorystyczna forma opowiadacza mogłaby się 
przyczynić, winienem dodać, że faktten jest we wszystkich 
szczegółach autentycznym, i Te Deum rzeczywiscie w 
dwóch kościołach odspiewanem było. 


rady  jeneralnej 


czajnym pantalonistą wielu domów panujących, | 
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iż administracja odpowiada tylko za te zegarki. 


| 


Rok I. 


Przedpłatę przyjmują : 

Biro Administracji „GAZETY NARODOWEJ= przy 
ulicy Wałowej pod I. 285 ma tudziez wszystkie urzęda 
pocztowe auslrjackie, 

OGLOSZENIA (lnseraty) wszelkiego rodzaju przyj 
mują się za opłatą ud miejsca objętosci wiersza dru 
hnym drukiem 6 centów, oprócz opiaty sięplowej 30 
centów za każdorazowe umieszczenie, 

Przedplatę i ogloszenia na calą Frameję pizyj- 
muje jedynie p. Ludwik Płouski w Paryżu Boule- 
varı) du Prince Fugene 59. ° 

W Wiedniu pryyjmuje oułoszewia | prenumeratę 
bióro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wollzeile Nr, 22. 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „iranco,* 
LISTY reklamacyjne nieopieczytowane nie ulegaji 
frankowaniu. RĘKOPISMA nadsylane do redakcji nie 
zwracają się i będą niszczone, 


do polityki, Włochom przyjaźniejszej. Rząd an 
gielski już dawniej zwracał uwagę wiedeńskie- 
go gabinetu, iż bezwarunkowe uznanie króle- 
stwa Włoskiego sprawiłoby temuż wiele nie- 
przyjemności, ponieważ gabinet turyński mu- 
sialby zrzec się pretensyj swych do Wenecji. 

„We Wiedniu nie chciano wtedy wiedzieć o 
tem, a i teraz nie widać wcale, żeby hr. Rech- 
berg był korzystniej usposobiony. Gdy więc tu- 
tejsze dzienniki donoszą o zamierzonej podróż 
hr. Rechberga do Paryża, to jest to wiadomość, 
nie mająca żadnej podstawy. Tu przyłożonoby 
z pewnością rękę do pojednania Austrji z Wło- 
chami, tak jak i wszystko popieranoby tutaj, 
coby bez uchybienia popularności polityki fran 
cuzkiej mogło pomnożyć zaufanie do uirzyma- 
nia pokoju europejskiego.“ 

Podług tego wyłuszczenia sądząc, lord Cla- 
rendon nie mógł w Wiedniu dawać żadnych rad, 
nieprzyjaznych planom francuzkim , a Neue kr. 
Presse słusznie donosiła, iż nastawał na hr. Rech- 
berga, aby się nie sprzeciwia! polityce Zachodu. 
licząc na przymierze Prus, Moskwy a możeina 
przyjażń Anglii. 

Stronnictwo municypalne w Turynie, nie- 
zadowolone upadkiem ministerstwa, chce je ko- 
niecznie jeszcze ujrzeć na ławie oskarzonych. 
Już d. 23. września w piątek kilku mieszczan 
u-iłowało oskarzyć ministra Peruzzego i se- 
kretarza jeneralnego Spaventa za nadużycie 
władzy w dniach 21. i 22. b. m. Lecz z ucie- 
chy iż obalono ministerstwo, odstąpiono od te- 
go zamiaru. Teraz jednakże trzech deputowa- 
nych odkryło, iż Spaventa pofałszował telegra- 
my o wypadkach, zaszłych w Turynie. i roze- 
słał je po prowincji. Z tego powodu podjęto 
znowu oskarzenie, i w niedzielę tę wręczyło 
czterech adwokatów, Spantigatti. Gastaldetti, 
Boggio i Malacaria, jeneralnemu prokuratorowi 
panu Bobbio następujące pisemne oskarzenie : 

„Panu prokuratorowi królewskiemu przy try- 
bumale turyńskim. 

„Zważywszy że nawet urzędowe dzienniki 
donosząc o smutnych wypadkach z d. 21. i 22. 
b. m. przyznają. iż owe mordy, które miasto 
pustoszyły, są skutkiem nieprzezorności w po- 
stępowaniu władzy, czuwającej nad bezpieczeń- 
stwem publicznem: zważywszy, że odpowiedzial- 
ność za to spaść tylko może na ministra spraw 
wewnetrznych i jego sekretarza  jeneralnego, 
od których są zawislymi ajenci. którzy stali 
się wykonawcami tych nadużyć ; — 

„zważywszy że te rezultaty potwierdzone być 
moga specjainemi faktami i świadectwami osób, 
obeenych przy tych wypadkach, tudzież okoli- 
eznościami i świadectwy, które podpisani zastrze- 
gają sobie stwierdzić wiasnemi oświadczeniami 
i wymienić się mającymi świadkami. jak tylko 
kompetentna władza o nich zapyta: 

„zważywszy niektóre okoliczności. które 
poprzedziły, towarzyszyły i nastąpiły po tych 
faktach. jak n. p. sfałszowanie prawdy przez 
telegramy, które o tych faktach donosząc po 

TERE" NEC" ER OE TOR RÓL TEOEEEEDEWNNCKENEOA. 


„Jego Wysokość. sułtan i padyszach ban- 
kierów, czytalem dalej, pan na giełdzie, wszech- 
władca kursów i prawodawca procentów, baron 
Rotschild T., przyjmował wczoraj na audjencji 
oficjalnej p. *"* radcę handlowego z Norymbergi.” 

- I to stare, zauważałem, a przytem audjen- 
cja, udzielona przez Jego Wysokość, nie miała 
bynajmniej cech oficjalnych. albowiem gdy za- 
anonsowano pana `°, pądysząch nie przerwał 
korespondencji, którą był zajęty, nie raczył 
spojrzeć na swojego wościa i tylko odezwał się: 

-- Służę panu, chciej pan zająć krzesło. 


Na to p. "'' urażony tym brakiem wzglę- 
dów. rzekł: 
— Pan baron zapewne nie słyszał. Je- 


stem *'* rądea handlowy z Norymbergi. ~ 

A król finansistów odpowiedział: 

— A tem lepiej! — chciej pan zająć dwa 
krzesła. 

Była to zatem audjencja czysto-prywatna, 
ip. "' zaszezycony szczególnie tem. że naj- 
większa z wielkich potęg finansowych raczyła 
być dowcipna jego kosztem, musiał z niej wyjść 
nadzwyczaj nszczęśliwiony. 

Tutaj mazagran, jak ów głos co popedzał 
wiecznego tułacza, przemówił do mnie: 

— Czytaj dalej! 

„Przegłąd teatralny, — czytałem posłuszny. 
Siedm zamków szatana; Don Pasquale w języ” 
ku francuzkim... 

— A! tego już nadto, pomruknąłem. -- spra- 
wozdanie zopery, którą mój dziadek kiedy był 
dzieckiem słyszał po raz pierwszy, wztej.. 
niewiem już jak to nazwać po polsku... z tej 
fcerie, pełnej wspaniałych dekoracyj i niedorze- 
eznych kałamburów. — to sprawozdanie, dla nas, 
mieszkających w Paryżu, którzy nietylko wiemy 
i widzimy, (przynajmniej na aliszach), to co jest 
w teatrze, ale wiemy nawet dokładnie, jakie 


(| sztuki nastąpią, i jakie teatra się otworzą dla 


nas; — którzy wiemy, że w pierwszych dniach 
grudnia teatr Liryczny przedstawi opere pana Ju- 
les Bćnćdiet p. n. Roza krynu, a Opera od da- 
wna dobijającą się reprezentacji operę pa Mer- 
met p. n. Hioland a Ronceveauz; dla nas co mo- 
glibyśmy już dzisiaj opowiedzieć treść dramatu 


g 
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prowincjach rozesłano, — zważywszy to, okazują 
się poszlaki, iż zamierzono wzniecić nieporzą- 
dek, nienawiść i wojnę domową; 

„zważywszy, że podług oświadczeń osób, 
które wymienić są gotowi podpisani, jest do- 
wód, iż owe sfałszowanie telegramów popełnił 
minister Spraw wewnętrznych i jego sekretarz 
jen=ralny, Silvio Spaventa,— odnosząc się do art. 
157, 159, 194 198, 554 kodeksu karnego i ar- 
tykułów 18, 79, 80 i 81 ustawy z dnia 18. li- 
stopada 1859 roku o bezpieczeństwie publicznem: 
wnoszą podpisani, ażeby podług przepisów usta- 
wy panu Uba:dino Peruzzi, ministrowi spraw 
wewnętrznych, i panu Silvio Sparenta, jeneralne- 
mu sekretarzowi w ministerstwie spraw wewnę- 
trznych, wytoczono śledztwo i oddano ich pod 
rozporządzenie sądu. 

„Turyn, 25. września 1864.* (Następują pod- 
pisy wyżej wymienionych, Boggio na czele.) 

Rumunia. Zaraz po wydaniu przez rząd 
ustawy włościańskiej, miał nastąpić kosztem 
rządu pomiar gruntów, włościanom odstąpić się 
mających. Okazały się jednak w tym wzglę- 
dzie wielkie trudności. ponieważ znaczna część 
dobr w Mołdawie i Wołoszczyźnie nie była je- 
szcze mierzona, i brakuje uzdolnionych jeome- 
trów, a pomiar ogólny pociągnąłby za sobą zbyt 
wielkie wydatki. Prezydent ministrów polecił 
przeto właścicielom gruntów, aby w porozumie- 
niu z prefekturami i władzami gminnemi zaję!i 
się sami pomiarem gruntów, które posiadali do- 
tychczas. Do tego celu zapisano wielu inżynie- 
rów i jeometrów z zagranicy, lecz rada mini- 
strów rozporządziła, aby wszyscy jeometrowie, 
którzy krócej jak trzy lata pełnią w Księz- 
twach czynności swego powołania, złożyli egza- 
min przed komisją, mianowaną do tego przez 
wydziały rolnictwa i robót publicznych. 

Mieszkańcy dystryktu Gorgin, ofiarowali 
rządowi 18.000) piastrów na sprawienie działa. 
„Jeżeli istotnie wszystkie pieniądze, ofiarowane 
rządowi na sprawienie dział, bedą na ten cel 
użyte, zachodzi pytanie co rząd księcia Kuzy 
ocznie z tak wielką ilością zapasów wojennych.* 

jwagę tę dodają niektóre dzienniki, zbyt tro- 
skliwe o dotro ludzkości. 

Moskwa. /uwalid z dnia 24. z. m. odbył 
przegląd budżetu wojennego Moskwy. Nadmieni- 
wszy z gory, że wydatki r. z. na armię w po- 
równaniu z latami poyrzedniemi znacznie się 
powiększyły z przyczyny powstania połskiego 
i grożącej interwencji zagranicznej, dowodzi 
Inwalid. że wydatki te są przecież mniejsze 
stosunkowo niż w Angłii lub Francji, a ekono- 
miści moskiewscy wierzą mu zapewne na sło- 
wo. Na początku roku 1863 miała Moskwa 

812.000 Indzi pod bronią ; zwyczajne, chwilowe i 
na'zwyczajne koszta utrzymania tej armii wy- 
nosiły 115287.000 rubli. a więc na każdego sał- 
data wypaduło po 142 rs. Okoliczności wojenne 
zniusiły do pomnożenia wojska o 245.000 ludzi, 
nx co się okazala potrzeba nadwyżki w wy 
datkach o 35'/, mi'ionów, ale stosunek kosztów 
do cytry wojska nie powiększył się, lecz pozo- 
stał ten sam co przedtem, 142 rs. W roku 1864 
wzrosła eytra wojska i liczyła na wiosnę 1,135.000 
ludzi. Odpowiednio do okoliczności, wpły wają- 
cych na to poninożenie, wydatki w budżecie 
pokojowym O07niczono na 119.770.000 r.s., a w 
budżecie wojennym na 32,184.000 rs., razem na 
152 mi ionów. Stosunek więc w ydatków do liczby 
wojska wynosił 134 rs. na głowę. Wykazawszy 
te cyfry, organ petersburgskiego ministerstwa 
wojny twierdzi, że koszta ntrzymania armii w 
ostatnich dwóch latach w stosunku do cyfry sał- 
datów były więcej niż dwa razy mniejsze, jak 
wydatki na wojsko francuskie, a pięć razy 
mniejsze niż w Anglii.— Nie ma co mówić, żoł- 
nierz francuski Lez wątpienia dwa razy. a an- 
gieiski pięć razy lepiej stoi niż sałdat moskiew- 
ski, którego utrzy manie i wyżywienie pra- 
wie nie skarbu nie kosztuje, gdyż sałdaci żyją 

NOWEETEWEFCNE SAR 


Jerzego Sand p. n. Drac, który ma Prederi 
wié Vaudeville... 

Nie. to nie do przebaczenia! I nie czytałbym 
dalej, gdyby mazagran był skończony. 

Łyknąłem haust poteżny, i szklanka znów 
była pełna. 

„Wartoby pomyśleć, — pisze dalej gaze 
ta, — o zniesienin w teatrach naszych obrzy- 
d'iwego zwyczaju. który publiczności ostatniego 
aktu nigdy spokojnie dosłuchać nie dozwala. 
Pod koniec przedstawienia, gdy zazwyczaj pu- 
bliezność z najżywszem zajęciem śledzi bieg 
sztuki, wszystkie oddźwierne tłumem nachodzą 
miejsca. i pobierają opłatę za krzesła nadlicz- 
bowe i stołeczki pod nogi. co przeszkadza spo- 
kojnemu dosłuchaniu końca." 

Piękne „wartoby:” doprawdy, — jak gdy- 
by ten barbarzyński zwyczaj od dziś dopiero 
był wprowadzony do teatrów paryzkich. To 
niezawodnie jakaś gazeta z czasów restauracji, 
albo przedrewo!ucyjnej monarchii. Ja nigdy 
nie czytałem tak dawnej gazety. Zresztą ten 
zwyczaj jest w znpelnej konsekwencji Ram Z 
sobą, i nity'ko w teatrze panuje. Wartoby 
go usunąć, ale przedewszystkiem z kościołów, 

a potem dopiero z teatru. W ogrodach publi- 
cznych, na spacerach, bulwarach, niechby sobie 
zostały handlarki siedzenia, ale w kościele. to 
nadzwyczaj sprzecznie wygląda słyszeć ewa- 
nielię o wypędzaniu przekupniów ze świątyni, 
płacąc aż podczas tej ewanielii dwa sous 
za zajęte krzesełko. 

„/apowiedziany przez pana Babinet wielki 
przypływ morza. zrobił zupełne fiasko, z po- 
wodu przeciwnego wiatru.” 

= Bądźże zdrów ! jeszcze fa grande mazte 
nieudana. A szkoda że się nie udała... nie żeby 
się nią niezajmywano tak długo. Nie ma dzie- 
ciaka w Paryżn od Batignolles zż do Maison 
Blanche, od Ménilmontant aż do Passy. nie ma 
przekupki, któraby o tem nie wiedziała. 

„Statystyka, czytam znowu, ma często stra- 
azną wymowę w suchych cyfrach, które podaje. 


GAZETA NARODOWA 


w znacznej części własnym przemysłem, a SSE E E ay to okazują ( w zaGrakA ny PAR 2ZAEANŃ dą Tózwiązać walla Aok bo usilowa | ników” włostaN mieszne (A: nA dla 
nich przeznaczony przepuszczają p i ka- 
pitanowie. Zresztą i środki utrzymania człowie- 
ka w Moskwie są dwa i pięć razy tańsze niż 
we Francji lub Anglii. 


Proces Polaków w Berlinie. 

Posiedzenie czterdzieste ósme, z dnia 29. 
wrzesnia. (Dokończeniej. 

Obżałowany Norbert Sznman, (ma 
lat 34, jest właścicielem dóbr Kujawki), który 
już w r. 1847 za zbrodnię stanu skazany został 
na 15 lat więzienia w twierdzy, później przecież 
był ułaskawiony, miał być, wedie oskarzenia, 
komisarzem cywilnym w powiecie wągrowie- 
ckim i urząd ten złożył później, aby osobiście 
wziąć udział w powstaniu przeciw Moskwie. 
W pugilaresie Działyńskiego ma się znajdować 
notatka v zanominowaniu obżałowanego komi- 
sarzem cywilnym. Obżałowany zaprzecza, 
aby urząd tego rodzaju piastował; z hr. Dzia- 
łyńskim w żadnym nie stał związku, przyznaje 
przecież, że się vrzyłączył w Słupcach do od- 
działa Witołda Turno i brał udział w poty- 
czkach z Moskwapod Pyzdrami, Rychwałem i Ko- 
łem. W czerwcu został aresztowany przez Mo- 
skali i bez wysłuchania wydany Prusakom. W 
szeregach powstańczych pełnił służbę prostego 
żołnierza, o powstaniu przeciw Prusom nigdy 
nie myślał, gdyż kto widział walkę z Moskala- 
mi i nieprzyjaciół w ziemiach polskich, Moskwie 
poddanych, temu bez wątpienia odeszła ochota 
do dalszego prowadzenia nowego boju. 

Rzecznik Deycks wnosi o uwołnienienie 
obżałowanego, czemu się naczelny proku- 
rator także sprzeciwia. 

Albert Kunow. ma lat 44, jest dzier- 
żawceą dóbr Słupy w powiecie szubińskim, gdzie | 
wedle notatki hr. Działyńskiego miał pełnić 
obowiązki komisarza powiatowego. Inna nota- 
tka w osławionym pugilaresie opiewa: „z szub. 
za m. bron.*; z czego oskarzenie wywodzi, że 
z szubińskiego powiatu za amunicję i broń ob- 
żałowany miał wydać raz 800 tal., drugi raz 
2400 tal. Obżałowany wszystkiemu zaprze- 
cza, hr. Działyńskiego nie zna, ani go widział. 
Rzecznik Elven wnosi zatem o uwolnienie ob- 
żałowanego, czemu p. Adlung tą razą się nie 
sprzeciwia. 

Karol Brodowski, ma łat 39, jest wła- 
ścicielem dóbr Pawłowa w powiecie wągrowie- 
cekim, i wedle notatki w pugilaresie był komisa- 
rzem wojennymi obowiązki swe pełnił, jak to wno- 
si oskarzenie z raportu, znalezionego w papierach 
Działyńskiego. Ob żałowany zaprzecza twier- 
dzeniom oskarzenia ; oświadcza, że raportu nie pi- 
sał i przyznaje tylko, że swemu pisarzowi go- 
spodarczemu Tarczyńskiemu darował konia. Ró- 
wnież zaprzecza, jakoby od obżałowanego Za- 
błockiego otrzymał 700 tal. na zakupienie przy- 
rządów wojennych. Z podwładnych jego udał 
się do powstania pisarz Tarczyński i kucharz, 
sam przecież ani nie był w króleatwie Polakiem, 
i nie wziął udzialu w walce z Moskwą. Obża- 
łowany wyjechał później za granicę, ale przed 
rozpoczęciem rozpraw publicznych dobrowolnie 
stawił sie do więzienia. 

Dr. obojga praw Henryk Szuman, ma 
lat 42, jest właścicielem dóbr Władysławowa w 
powiecie czarnkowskim,i w końcu był redakto- 
rem Dziennika Poznań skiego. Q bżałowan y 
zabiera glos i przemawia mniej więcej w tej 
treści: że oskarzenie opiera się przeciw niemu 
jedynie na sprawozdaniach policyjnych, których 
autor ami go zna, ani przezeń jest znanym. 
Oskarzenie przedstawia go jako rozwścieklone- 
go renegata. Obżałowany niin przecież nie jest, 
Jest on Polakiem z urodzenia, z zwyczajów i 
przekonania; osobistemi widokami i korzyścią 
zawsze gardził i nigdy się niemi nie kierował. 


Czy można znaleźć mocniejszego oskarzyciela 
przeciw wojnie jak ten kalkulator z hrabstwa 
Jeiferson w Stanach Zjednoczonych, który do- 
dając dwa do dwóch, i mnożąc trzy przez ośm 
doszedł do następujących wniosków arytmety- 


' ezno-pacyfikatorskich. 


„Ludźmi, którzy zostali zabici, gdyby ich 
ciala kładziono jedno na drugiem, bez odstępu, 
przyjmując dla wszystkich wzrost Średni, mo- 
w opasać cały Nowy Jork. 

„Gdyby z nich utworzono mur, mający 25 
stóp grubości a 30 wysokości, mur ten byłby 
długi na pięć ćwierci mili angielskiej. 

„Mur podobny. 5 stóp aj a 10 wysoki, 
ledwie by się pomieścił w linii prostej na po- 
wierzchni stanu New-York. 

„Gdyby ciałami zabity ch pokryć płaszczy- 
znę, całe hrabstwo A byłoby pokryte. 

„Ilość krwi. wylanej przez poległych, wyno- 


si 75.000 beczek okrętowych. nie licząc tej któ- | 


rą kule i bagnety upuściły ranionym — a gdy- 
by zebrać wszystkie łzy, które ta wojna wylała, 
byłoby ich dosyć do puszczenia w bieg wszy- 
stkich machin parowych amerykańskiego lądu. G 

- Musi tu być mowa, zauważylem, o wojnie 
z Gia Za czasów Washingtona, bo obecna 
nie skończyła się jeszcze, a matematycy nie 
lubią robić bilansów przed zamknięciem ra- 
chunków. 

„Nieznajomy autor, czytam jeszcze, Pamię- 
miętników pokojowyki, książki najwięcej dzisiaj 
czytanej, dotrzymał obietniey jaką uczyuił w 
przedmowie do swojego romansu, i nadesłał 
wszystkim dziennikarzom, którzy pisali o jego 
książce. w sposób przychylny czy nieprzychyl- 
ny, po koszu winogron z Thomery, miejsca, w 
którem zaczyna sie jego powieść. Zauważano, 
że ci krytycy, co najpochlebniej się wyrażali, 
otrzymali kosze największe i najpiękniejszym 
wyładowane owocem. Jeden zaś Zoil, któremu | 
się podobało nienajpochlebniej wyrażać o tej 
nowości, dostał same wybiórki, zielone, twarde 

i kwaśne. * 


Wedle jego zdania. kwestja narodowości nie da 


z dnia 4. wr" E (Vi aai ha | 0. Wa „iu raw; ©) T "MOW V NEC. 1864. 


się rozwiązać walką zobopólną, lecz usiłowa- 
niem aby w pokoju i zgodzie wspierać się wzaje- | 


mnie i wypełniać swe obowiązki. Czy postępował | 


wedle tej zasady. ZEM zeznanie landrata 
Para czarnkowskiego. Obż. zaprzecza, aby był 
omisarzem cywilnym w powiecie czarukowskim, 
jak to twierdzi oskarzenie, opierające się na no- 
tatkach pugilaresu, w którym między innemi 
stoi, jakoby H. S. z Czarnkowskiegu złożył 260 
tal. Co do zarzucanych mu stosunków listo- 
wnych z Kaplińskim w Paryżu i Aleksandrem 
Herzenem w Londynie , którego artykuły znaj- 
dują się przedrukowane w nr. 86 i 89 Dzienni- 
ka Foznanskiego z roku z., oświadcza obżałowa- 
ny, że jako redaktor rzeczonego pisma z wielu 
ludźmi za granicą musiał zostawać w stosun- 
kach. Na wniosek rzecznika D ey eksa odczy- 
tują następnie zeznania rozmaitych świadków i 
sprawozdanie landrata powiatu czarnk owskiego, 
które to dokumenta wszystkie na korzyść obża- 
łowanego przemawiają. Rzecznik Deycks 
wnosi zatem o uwolnienie obżałow anego. Na- 
czelny prokurator sprzeciwia się wniosko- 
wi. zwracając uwage sądu na notatkę w pugi- 
laresie. jakoby obżałowany wręczył Działyńskie- 
mu 260 talarów. 

Sąd ustępuje i uchwala: obżalowanych 
Kunowa i dr. Henryka Szumana uwol- 
nić, wniosek o uwolnienie obżałowanego Nor- 
berta Szumana odrzucić. 

Posiedzenie kończy się o godzinie 4. Naj- 
bliższe posiedzenie w poniedziałek o godzinie 9. 
rano. W sali posiedzeń w tych dniach ma być 
urządzony aparat do ogrzewania. 


Korespondencje Gazely Narodowej, 


Paryż d. 30. września. 

É Parlament włoski nie zostanie zwołanym 
5. lecz 24. października. Odroczenie to jest już 
faktem urzędowym, nad którym zresztą tylko 
ubolewać można, gdyż pozostawia przez kilka 
tygodni jeszcze w niepewności opinię publiczną. 
i we wzburzeniu wszystko to, co na wiadomość 
o konwencji we Włoszech zawrzało i wyraziło 
się intrygami, które spowodowały krwawe star- 
cia. Adresa, nadsyłane królowi Wiktorowi Ema- 
ńuelowi przez Medjolan i inne miasta włoskie, 
nalegały o jak najspieszniejsze zwolanie paria- 
mentu; lecz zdaje się, że trudności. jakie wy- 
wołało utworzenie gabinetu, wpłynęły na posta- 
nowione odroczenie. 

Krwawe starcia turyńskie były sjrowodo- 
wane przez intrygi; coraz widoczniejszem jest 
bowiem, że zajścia te były wznacznej części 
owocem poduszczeń stronnictwa klerykalnego, 
które z łatwością mogło wzniecić cząstkowy po- 
żar, podniecające interesa i dumę munieypalną 
mieszkańców Turynu, i przybierając maskę 
stronnictwa czynu, oburzonego mnienanem zrze- 
czeniem się Rzymu przez rząd Wiktora Ema- 
nuela. 

Nota półurzędowa zaprzeczyła wieści o 
protestacji, jaką założyć miała Austrja przeciw 
konwencji, telegram zaś z Wiednia zaprzecza 
pogłosce, jakoby ks. Metternich miał być od- 
wołanym. Obie te wieści przesłałem wam wczo- 
raj jako wątpliwe. Rząd austrjacki niczem do- 
tąd urzędownie nie objawił swojej opinii o kon- 
wencji, ani nie przedstawił programu swojego 
postępowania; co się zaś tyczy ambasadora au- 
strjackiego w Paryżu, ks. Metterni*ha, ten po- 
zostanie na urlopie aż do upływn jego terminu 
i dopiero w końcu października do Paryża po- 
wróci. 

P. Sartiges, poseł francuzki w Rzymie, miał 
nową rozmowę 'z kardynałem Antonellim, w któ- 
rej starał się wywiedzieć o jego opinii co "do kon- 
wencji, a mianowicie co do faktu zrzeczenia się 
przez króla Włoch jego praw do Rzymu. Jeżeli 
p E o tej rozmowie, w jednym Z dzien- 


— Lubię winogrona, nonya aA lepsze to w 
każdym razie od mazagranu ; trzeba będzie te 
Pumigtniki pokojówki wysławić w Guzecie Naro- 
dowej, chociaż i ta nowina musi być bardzo 
starą, ho odkąd to jemy już winogrona we Fran- 
cji! Autor, wdzięczny za krytykę, nie mógł się 
tak bardzo opóźnić. 

Bądź cobądź, przykład tego autora nie bę- 
dzie zapewne bezowocnym, i niedługo inny ja- 
ki początkujący pisarz przyrzecze luidora za 
każdą pochwałę. Dziennikarze mogą się złapać 
na wędkę i reputację mu zrobią. Bodajby po- 
tem nie dotrzymał obietnicy! 


„Młody, pełen zdolności i nadziei poeta, 
Armand Lebailly, autor dwóch zbiorów p. n. 
lalia min i Spiewy Kapitolu, oraz romansu p.n. 
Maria Grazia, umarł w szpitalu, jak Gilbert i 
Malfilatre.* 

— Rzecz nie nowa, od czasów Kamoensa i 
Klonowicza... 


„Budowa nowego teatru opery na bulwarze 
Kapucyńskim, postępuje ciągle...* 

—_ Głupi dziennik ! wszak od wieków wiadomo, 
że ta budowa, już na ukończeniu będąca, nie 
skończy się jednak, aż za lat pięć, cesarz bo- 
wiem objawił panu Haussman życzenie, aby teatr 
nie był skończony wprzód aż się ukończy wielki 
szpital, który zamierzono zbudować, tak ażeby, 
gdy kto zachoruje w teatrze w skutek wzrusze- 
nia lub nagłej zmiany temperatury przy wyj- 
ściu, mie potrzebował czekać na zbudowanie 
szpitalu w którymby mógł odbyć kurację. — 

w tymże szpitalu zapewne leczyć się będą au- 
torowie i artyści, którzy w skutek doznanego 
na scenie niepowodzenia zapadną; chorzy zaś 
szpitalni, w czasie rekonwalescencji w teatrze 
będą znajdować rozrywkę na przedstawieniach 
| jakie każdemu z nich specjalnie doktor ordynu- 
jący zapisze. 
Taki cel wzniosły ma owo postawienie w 
| zależności wzajemnej teatru od szpitalu i szpi- 
, talu od teatru. 


ników włoskich umieszczone, jest dokładnem, 
to kardynał sekretarz stanu oświadczył, że rząd 
Wiktora Emanuela nie może zrzekać się praw 
których nigdy nie posiadał, ani stolica apostol- 
ska nie zrzeknie się tych jakie kiedykolwiek 
posiadała : o kwestji zaś finansowej, któraby 
po'itykę Watykanu wprowadzać miała w obręb. 
polityki gabinetu turyńskiego, zdaniem osobi- 
stem kardynała, nawet mowy być nie może. 
Przyjazd carowej do Nieei nastąpi w po-. 
łowie pażdziernika. Mówią, że car Aleksander 
odwiezie swoją małżonkę na miejsce. Straż ho-. 
norowa wkrótce wysłaną zostanie do Nicei, 
gdzie oprócz carowej ma także przepędzić część) 
zimy królowa wirtembergska, jej krewna, a jako 


utrzymuje Gazetta de Frarce, i król wirtem-- 
bergski. 
* Louis Jourdan w onegdajszym numerze 


Siécla ocenia reformy edukacyjne, ogłoszone 
przez rząd moskiewski w Kongresówce, w taki 
sam zupełnie sposób, w jaki w liście z 21. wrze- 
śnia, na samą wiadomość telegraficzną je przed- 
stawi! em, i jakiemi sa przejrzane zbliska, z 
zgłębieniem ducha, który je ożywia. | 

Przed kilkoma dniami tutejsi robotniey in- 
trolizatorsey zamierzyli skorzystać z prawa ol 
stowarzyszeniach robotniczych i w liczbie około 
400 przesłali do swoich pryncy pałów list zbiorowy, 
z oznajmieniem iż domagają się zmniejszenia 
godzin pracy dziennej obowiązkowej z 12 na | 
10, jak to ma miejsce w innych rzemiosłach, ' 
ustanowienia płacy za te 10 godzin według sto- 
py, Jaka przy dotychczasowej taksie za 11 go- 
dzin by wypadała, oraz podniesienia płacy za 
godziny nadliezbowe o Jedną czwartą. 

Z tej propozycji wywiązały się układy, 
które miały być rozbieranemi na zebraniach od- 
dzielnych tak przez prynecypałów, jak i robo- 
tników, które w tych dniach miały mieć miej- 
sce. Zgromadzeniu pryncypałów policja nie poło- 
żyła żadnej tamy, a zebrania robotników rozņpro- 
szyła dwukrotnie, pomimo że ci, stosując się do 
prawa o stowarzyszeniach, zawiadomili o mają- 
cem nastąpić zebraniu tak ministerjum spraw 
wewnętrznych jak i interesowanych pryncypałów. 

Taka jest równość prawa we Francji. Po- 
licja z całą wszechwładzą, na jakiej jej tu nie 
zbywa, zastosowała do zgromadzenia robotników 
przepis, który zabrania zgromadzeń większych 

nad 20 osób, przepis, który jej się podoba sto 

sować nawet wówczas gdy tylko 13 osób jest 
oskarzonych o zgromadzenie się. liczbę prawną 
przekraczające, jak to miało miejsce z sławną 
sprawą komitetu wyborczego w Paryżu. 

A jednak, gdyby zebranie robotników przy- 
szło do skutku, może już dzisiaj nastąpiłaby 


zgoda pracujących z pryncypałami, gdy teraz 
robotnicy introligatorscy wstrzymali się od 
roboty. 


W Anglii podobnież między klasą roboczą 
panuje nieukontentowanie. W kilku miejscach 
obecność wojska była konieczną aby zapobiedz 
rozruchom, i wiele aresztowań miało miejsce. 
Obawiają sie groźniejszego ohjawu tych sym- 
ptomatów na zimę. 


Kamieniec Podolski 26. września. 

© Udzielanych wam wiadomości zaprze- 

czyć nie można, ale były tam niektóre niedo- 

kładności, dla tego czuję potrzebę uzupełnienia 

wiadomościami, opartemi na wiarogodnych źró- 
dłacb. 

A najprzód co do usunięcia Braunszweiga 
i zastąpienia go ulirasem moskiewszczyzny. Zda- 
je mi się, żeście uważali Braunszweiga jako 
nieograniczonego satrapę na wzór Anienkowów, 
Murawiewów, Bergów i td. 

Mniemanie to było zupełnie mylne, bo 
Braunszweig był tylko ey wilnym gubernato- 
rem i nie więcej — a obok niego władał nieo- 
graniczenie just Żandarmerji Nerot, jako na- 


Cóż to jednakże jest za gazeta, ta łęk 
czytam. a która o tem wszystkiem nic niewie? 

Cóż to jednakże jest za napój, ten który 
piję, a którego skończyć nie mogę? 

Dwie te kwestje zajmowały mnie właśnie 
kiedy spojrzałem na szklankę pełną i na karaf- 
kę, nie wiem, po raz który już wypróżnioną. 

— Garson, zawołałem, wody! 

Przyszkoczył chłopiec. 

— Panie, rzekł zafrasowany, bądź pan ła- 
skaw wybaczyć, ale my, widzi | « kupujemy 
w tym domu wodę itro wana 

— No i cóż „i...* — A z urazą; wy 
kupujecie, a ja za nią płacę. Czyż mam pić 
muzagran bez wody ? 

— Nie to panie, ale... 

— Jakież ale? 

— Ale wody zabrakło... Mazngran panie 
pr ania jej dużo, czekamy aż przy niosą, chwil- 


ę cierpliwości — kwandrans mały. A zresztą 
pan masz jeszcze wodę. 
— Gdzież to? 


— W szklance, panie. 

Spojrzałem w szklankę, była jeszcze pełna, 
lecz mój mazagran był tylko woda czystą, w 
której by i homeopatycznej cząsteczki kawy naj- 
bystrzejsze oko nie dostrzegło. 

Tym sposobem rozwiązala się kwestja co 
do napoju, który pilem. 

Była ta woda. 

Ale jakaż to była owa gazeta, pełna naj- 
starożytniejszych wiadomości ? 

Zaciekawiony spojrzałem na datę. 

Była to w istocie najdawniejsza gazeta, ja- 
ką kiegiioiwiek w życiu mojem czytałem. 

Była to gazeta... wczorajsza! 


—— —— 


GAZETA NARODOWA z d. 4. pażdziernika 1864. 
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czelnik wojenny. Ale pomimo wszelkich wysi- 
leń, ograniczony i nieudolny, nie mógł się do- 
bić głośnego imienia. Braunszweig, więcej gięt- 
ki i czynny, gubernatorował rozgłośnie u nas — 
ztąd zaciekła nienawiść między nim a Nerotem. 


Nerot po wyjeżdzie Braunszweiga przy je- 
dnej z dość częstych wizyt, rozpowiedział przed 
kolegami tryumf swój nad przeciwnikiem i u- 
chylił nieco zasłony tajemnic, których wam u- 
dzielam. 

Pomiędzy młodzieżą, tłumami więzioną i 
zwożoną do turmy z prowincji, jęczął w wię- 
zieniu długie miesiące młodzieniec, schwytany 
bez przyczyny, za podejrzenie jeno jakiegoś 
praporszczyka że: „wygląda na buntowszczyka.* 
Matka uwięzionego będąc przed laty guwer- 
nantką w domu Braunszweiga, udała się o pro- 
tekcję do pani gubernatorowej, a przytem po- 
dała pisemne zażalenie do gubernatora. Braun- 
szweig kazał przedłożyć sobie akta, a niezna- 
lazlszy w relacji żadnej winy, prócz naszpiko- 
wanego protokołu wykrzyknikami: „buntowsz- 
czyk, emisarjusz, Warszawa, Paryż, Rząd na- 
rodowy, naczelnik wojenny* i t. d., rozkazał przy- 
spieszyć śledztwo, które w gruncie rzeczy ani 
co śledzić, ani wyśledzić nie mogło. 

W skutek tego wypuszczono młodzieńca. 

Nie podobała się ta pospieszna procedura 
panom oficerom. Jaki taki milczkiem szeptał na 
ucho jenerałowi żandarmów: że gubernator stoi 
w porozumieniu z buntowszczykami. Nerot od- 
powiedział, że nie może wytaczać śledztwa, 
dopokąd nie będzie miał czarno na białem. 

Otóż pewnego miłego poranku opromienio- 
ny spirytusem narodowym Nerot wzywa do siebie 
gubernatora i pokazuje mu czarno na białem, 
że on konspiruje z Polakami. Wyobrażcież so- 
bie tizjognomię moskiewskiego czynownika przy 
tej niespodziance. 

Ten epizod opowiadał Nerot, zachodząe się 
od śmiechu. 

Gubernator wściekły zażądał w tej chwili 
najściślejszej rewizji w swojem pomieszkaniu i 
biórze, której mu Nerot nie mógł odmówić, a 
tam nie nie znaleziono prócz owej prośby matki 
uwięzionego. Braunszweig wyjechał tego same- 
go dnia do Kijowa i odegrał jaskrawą scenę u 
Anienkowa, który miał mu obiecać satystakcję 
i odradzał jechać do Petersburga. Braunszweig 
wrócił do Kamieńca a w kilka miesicey Anien- 
kow, podróżując urzędownie po kraju, zjechał 
do Kamieńca, aby sprawę załagodzić. Ale wal- 
ka pomiędzy dwoma satrapami nie mogła sie 
jakoś wyrównać, iw końcu zwyciężył Nerot. — 
Braunszweiga przeniesiono do Warszawy, a na 
jego miejsce zjechał czysto russkoj czełowiek, 
jak się sam zaprezentował, i oba z Nerotem 
gospodarują do czasu. 

Czy sądzicie, że z Petersburga rzucono grom 
niełaski na Braunszweiga” Nie, to tylko niższy 
musiał ustąpić wyższemu, wojennemu, a Braun- 
szweig tak wielki ma zasob zręczności, że w krót- 
kim czasie znów domoże się łaski carskiej. 

Stan oblężenia u nas zniesiono, warty 
chłopskie pościągano i odebrano im broń. Prze- 
jazd zupełnie nieutrudzony. A czy myślicie że 
to są jakowe ustępstwa z góry” Bynajmniej. 
Oto poprostu dość rychło już poczynają 
Moskale zbierać owoce z zeszłorocznych ko- 
munistycznych zasiewów. Chłopi uwierzyli w 
obiecanki darowizny gruntów bezpłatnej, nie 
płacą ani podatków ani czynszów. i do- 
magają się coraz głośniej podziału gruntów 
pańskich. Niedawno, kiedy Annienkow obje- 
żdżał urzędownie naszą gubernie, w Wierzbo- 
łowie chłopi otwarcie wystąpili z zażaleniem, 
że nie tylko im nie oddają gruntów pańskich, 
ale każą płacić czynsze, które car im darował. 
„Kakim obrazom? zawołał Annienkow. — Car 
wam oddał tylko grunta chłopskie, z których 
macie czynsz płacić, ale grunta dworskie nale- 


ża do panów, a car nie ma prawa darować cu- 
dzej własności. Jeśli nie chcecie płacić, to wam 
car da ziemię darmo, bo ma jej podostatkiem, 
ale tam za Uralem, a tu przyjdą inni i będą 
płacić,* a zwracając się do czynowników za- 
wolał: „Sciągać czynsze, i to z całą surowością*. 
Ale powróciwszy do Kijowa rozesłał spieszno 
okólnik, w którym z naciskiem powiada „ścią- 
gać, ale łeho ńhko* bo mu doniesiono że chłopi 
nie ulękli się jego słów groźnych i dość zrozu- 
miale pomrukiwali o niesprawiedliwości czyno- 
wników, a tu i ówdzie jak mane tekel ozwało 
się wspomnienie o Złotej hramocie. Fatalne to po- 
łożenie tych komun'stów, którzy tak szczodrze 
siali o sietnicami cudzej własności, a dziś — trzeba 
albo zrzec się czynów, podatków i wielu innych 
źródeł, albo chwycić się knuta. Wyraz „łehoń- 
ko* rozumieją tu po moskiewsku: oto co kilka 
wiorst wybierają wieś jaką i ściągają czynsze, 
okładając włościan pałkami i knutem. Wie'u 
już umarło pod batogami, ale włościanie nie 
spieszą z opłatą i w miarę wzmagającego się 
prześladowania, występują z coraz większym 
uporein. Nie mogę wam zaręczyć za prawdę, 
ale pominąć również nie mogę wiadomości, że 
w jednej wiosce u nas wykopali włościanie u- 
krytą Złotą hramotę i obnosili z cala uroczy- 
stością. 


Ostatnie wiadomości. 


Ministerjalny Botschafter z d. wczorajszego 
przyznaje, że „sytuacja, w którą konwencja 
francusko-włoska wprawiła państwa kontynen- 
talne, a szczególnie Austrję, jest ciągle groźną. 
Dobrze będzie, nie lekceważyć ją; a chociaż po- 
głoska, zrodzona w Paryżu, o możebnej lub pra- 
wdopodobnej wojnie przeciw Austrji, o czem 
rozpowiadają już korespondenci w Indep. belge, 
nie ma na razie żadnej wartości. to samo juź 
istnienie jej dowodzi, jaką grozę kryje w sobie 
położenie rzeczy.* 

Hrabia Rechberg miał korzystać z pier- 
wszej sposobności, aby wcale w nie dwuzna- 
czny sposób wyrazić swą niechęć do francusko- 
włoskiej k:nwencji. Równocześnie mieli inni 
dyplomaci austrjaccy wyrazić się w podobny 
sposób o konwencji z 15. września i przypi- 
sywać francuskiemu rządowi ukryte plany, któ- 
re nie dowodzą zbytniej ufności Austrji W szeze- 
rość Franeji. W Paryżu miano uczuć dotkliwie 
te zarzuty, które uważają za skutek poleceń z 
Wiednia. Korespondent paryski Ao/ożskiej Gaze- 
ry zapewnia nawet najkategoryczniej, że sto- 
sunki między Austrją a Francją oziębiły się 
bardzo. 

Independance w liście z Londynu a Börsen- 
halie w liście z Wiednia równocześnie przyno- 
szą wiadomość iż lord Clarendon w nieurzędo- 
wej, prywatnej rozmowie z hr. Rechbergiem 
miał napomykać o ustąpieniu Wenecji i uzasa- 
dnić tę potrzebę polityką Francji, której wpływ 
tylko tym sposobem wyrugować można z Włoch. 
W Wiedniu myśl ta nie zwróciła najmniejszej 
uwagi, i nie wdawano się wcaie w żadne wy- 
jaśnienia lub rozprawy. 

Wiedeński korespondent do Bórsenkalie są- 
dzi, że gabinet austrjacki nie odpowie na fran- 
cusko-włoską konwencję ani przypomnieniem 
pogrzebanego już traktatu zurychskiego, ani 
wzbranianiem udziału w układach. „Austrja bę- 
dzie się układać, — pisze ten korespondent — 
aby się dowiedzieć, co znaczy konwencja z d. 
15. września i co znaczy żądanie uznania Włoch. 
Austrja nie omieszka posunąć się w układach 
do tego stopnia, na którym wyjawi sic prawda. 
Jeżeli się pokaże, że pod konwencją ukrywa 
się tylko kwestja wenecka, jak to niedawno bez 


ogródki powiedziała la Franee, ijak to oświad- 


cza Constitutionnel w formie prowokujących 
frazesów, wtedy pokaże się także, że Austrja 
mimo kłopotów finansowych ani Włoch nie uzna, 
ani Wenecji nie wyda.* 

, [rzędowa pruska Korrespondencja zapatru- 
je się na konwencję i jej skutki z bardzo po- 
kojowego stanowiska, ikończy oświadczeniem, 
że „Prusy nie mają wśród obecnych stosunków 
powodu do zastanawiania się nad kwestją, czy 
w pewnych wypadkach będą mieć pewne o- 
bowiązki czy nie." 

Revue Contemporaine donosi, że kardynał 
Antonelli czeka tylko na stósowną sposobność, 
aby wydać manifest do wszystkich państw ka- 
tolickich, wzywający do niesienia pomocy za- 
grożonemu papieżowi. „Francja — mówi na to 
Revue , dziennik inspirowany — nie zaprzecza 
wcale Austrji i Hiszpanii prawa interwencji dy- 
plomatycznej i udziału w załatwieniu kwestji 
rzymskiej, ale otwarty opór przeciw konwencji 
1 zastąpienie wojsk francuskich. opuszczających 
Rzym, przez wojska państw katolickich, wywo- 
łałyby właśnie te wypadki. których Francja 
uniknąć pragnie.“ 

„Francja — mówi dalej Hecue — przewi- 
działa takie następstwa i zarządziła już kroki, 
aby i w takim razie zostać pania sytuacji.* 
Znaczyłoby to może innemi słowy: Francia bę- 
dize toczyć wojnę, gdyby państwa katolickie, 
posłuszne wezwaniu papieża, pospieszyły mu 
z pomocą. 

Gazzetta di Milano pisze pod dniem 28. z. 
m.: „Doszła nas ważna wiadomość. Ministe- 
rjum ma się starać o uskutecznienie kompro- 
misu. Ma chodzić o to, aby przeniesienie sto- 
licy odłożyć do terminu więcej niż o rok pó- 
Zniejszego." 


> ea 


Szczegóły, które podał Temps o okólniku 
pana Drouin de Lhuys i o rozmowie. jaką ten 
minister miał z posłami zagranicznymi o kon- 
wencji, potwierdzają się. Podaliśmy już wczoraj 
niektóre szczegóły z tego dziennika; dziś doda- 


jemy do nich dalsze, które Temps zamieścił w 


najnowszych swych numerach. Pisząc o wspo- 
mnionej rozmowie opowiada Temps: „Rozwinię- 
tv przez pana Drouin de Lhuys temat. dał po- 
wód wielu posłom do stawienia pewnych pytań 
i żądania pewnych objaśnień. Dowiadujemy się 
mianowicie. że reprezentanci tych rządów, któ- 
re połączone są tradycjami z dworem panie- 
zkim. z ust ministra dowiedzieć się chcieli o 
środkach, których użyć należy do utworzenia 
przyszłej armii rzymskiej. O ile sięga nasza in- 
formacja, zapewnił pan Drouin de Lhuys, mimo 
że nie był w stanie podać o tem wiele szczegó- 
łów, że rekrutacja do armii papieża odbędzie 
się w ten sposób, iż odpowie potrzebom rzym- 
skiego dworu i nie narazi moralnej odpowie- 
dzialności Francji. Chciano się także dowiedzieć, 
czyli w rozumieniu gabinetu francuzkiego, przy- 
jecie pewnej części długów rzymskich przez 
Włochy, o ile długi te wypadną na zahrane 
prowineje. nie będzie równać się formalnemu 
uznaniu anneksji i nowej zaczepce traktatu 
zurychskiego. Minister miał odpowiedzieć na to, 
że chodzi w tem głównie o kwestję finansowa, 
że nie jest słuszną rzeczą obciążać skarb rzym- 
ski wydatkami, które nie stoją już w stosunku 
do zmniejszonego terytorjum papiezkiego pań- 
stwa, I że rząd Piusa IX. wniosek taki tembar- 
dziej przyjąć może, ileże wolno mu uczynić w 
drodze dyplomatycznej wszelkie zastrzeżenia, 
odnoszące się do kwestji prawnej.“ 

O misji Clarendona podaje Temps także jak 
powiada „autentyczne* szczegóły. Misja ta jest 
wprawdzie tylko półurzędowa, ale stanowisko 
Clarendona nadaje jego słowom i krokom wiel- 
ką wagę. Mylnie utrzymywano, że podróż Cla- 
rendona jest rodzajem interwencji na rzecz Danii. 


Lord tylko mimochodem poruszył kwestję księztw 
Zaelbiańskich. ograniczył się tylko na poleceniu 
rychłego załatwienia i na obietnicy, że książę 
Augustenburg bezzwłocznie zostanie uznanym. 
Inny sposób załatwienia tej kwestji nie wydał 
się angielskiemu gabinetowi stosownym. Kon- 
ferencja Clarendona z hr. Rechbergiem, która 
przeszło dwie godziny trwała, miała głównie na 
uwadze ogólne położenie Europy, a lord oka- 
zał się przytem przyjacielem Austrji. Usiłował 
skłonić ją do zbliżenia się do swego dawnego 
sprzymierzeńca i odwrócić od koalicji z państwa- 
mi północnemi. Czynił uważnym na niebezpie- 
czeństwa, jakie wyniknąć mogą dla Austrji z 
ścisłego przymierza z Moskwą, i proponował 
bezzwłoczne uznanie Włoch. aby zneutralizować 
skutki francuzkiej konwencji. „Po takim akcie, 
miał się wyrazić Clarendon, nastąpiło by we- 
zwanie Napoleona do powszechnego rozbroje- 
nia”. Temps dodaje w końcu, iż wątpi, aby Au- 
strja przychyliła się do rad Clarendona. 


w 


Pruski i moskiewski poseł w Paryżu zosta- 
li nagle powołani do swych monarchów. 

Ost Deutsche Post donosi, że pragska kon- 
ferencja cłowa zupelnie się nie powiodła. Peł- 
nomocnicy, Hock austrjacki i Hasselbach pru- 
ski, już odjechali z Pragi, i żaden z nich „nie 
ma najmniejszej nadziei, aby miał powracać 
do ukończenia rozpoczętego dzieła. * 
OE On) 
Telegramy Gazety Narodowej. 

Paryż 4. październik a. Constitution, 
nel pisze: Wiadomość , głoszona prze 
dzienniki paryzkie, o rozpoczeciu układów; 
aby stolicę Włoch przenieść do Florenej! 
dopiero po opuszczeniu Rzymu przez za- 
loge francuzką, jest fałszywa. Przeniesie- 
nie stolicy jest głównym warunkiem co- 
fnięcia załogi francuzkiej i musi je po- 
przedzić. 

. Kopenhaga 3. października. Po- 
Sledzenia sejmu państwa rozpoczęto na no- 
Wo. Pod obrady przyjdą najpierwej spra- 
Wwy finansowe i projekta o sądach przysię- 
głych i kodeksu karnego. 

Petersburg 4. października Deut- 
sche Zeilung pisze: Encyklika papiezka 
jest dziełem jezuitów, którzy się obawiają 
iż przez oświatę ludu, popieraną przez Mo- 
skwe, stracą wpływ w Polsce. Zreszta 
dla Moskwy encyklika jest obojętną. (Jestto 
zwykłą taktyką Moskwy, wszystko jezui- 
tom przypisywać, co się tylko Moskwie nie 
podoba; p. r.) 
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Przy ciągnieniu losów Radolfa na dniu i. bm. wy- 
szły serje. 22, 129, 182, 301, 832,9717, 1095, (nr. 9 wygrał 
2.000 złr.), 1373, 2149, 2234, 2484 2618, 285%, 2980, 3138 
(nr. 48 wygrał 4.000 złr.), 3324 (nr. 42 wygrał 25,000 
zlr.), 3640, 3745. 

Przy ciągnieniu losów pożyczki z r. 1864 na dniu 
1. bm. wyszly serje: 10. 67, 234, 296, 395, 581, 621, 770, 
962, 1134, 1402, (nr. 5 wygrał 70000 złr.), 1816, 2299, 
2358, 2681. 2979, (nr. 10 wygrał 40000 złr.), 3696, 3889, 
Spis numerów niższe sumy wygrywających podamy jutro. 

Przy ciągnieniu losów kredytowych na dniu 1. 
b. m. wyszły następujace 19 serji: 2.216, L.823, 23, 3.913, 
1.833, 2.993, 1.091, 1.969, 2.608, 1.539, 4.183, 3.268, 231, 
3.631, 2.970, 1.019, 3,356. 339, 315, Serja 339 nr. 22. wy- 
grał 200000 złr., ser. 1.833 nr. 29 wygr. 40 000 zir., ser. 
1.019 nr. 21 wygrał 20.000 złr., ser 2.970 nr. 57 wygr. 
5.000, ser. 3.356 nr. 96 wygr. 5.000, ser, 3.913 mr, 99 
wygr. 2.000, ser. 2.970 nr. 80 wygr. 2.000. 


— Podług urzędowego doniesienia z dnia 
18, bm wybuchla zaraza bydła rogatego w 
pierwszej połowie miesiąca września 1864 
w Morawie w czterech miejscach, a mianowi. 
cie w Mileszynie, Hermanschlagu i Neuderfie 
w powiecie wielko mczeryskim i w Holicy w 
powiecie olomunieckim, 

— Z Zloczowskiego O wszystkich mniej 
więcej produktach ziemi naszej zamieszczacie 
od czasu do czasu te ceny przeciętne, to ko- 
respondencje; zauważylem. że o jednym tyl- 
ko produkcie niema nigdzie ani wzmianki! 
To jest o chmielu. Aten przecie jest jednym 
z ważniejszych W ostatnich szczególnie la- 
tach, gdzie płantacje jego od 1860 roku ogro- 
mnie się rozprzestrzeniły i upowszechniły w 
Galicji. a najbardziej w naszem lesistem Zło- 
czowskiem. gdzie prawie nie ujrzysz bez 
chmielnika folwarku. A większa część pro- 
ducentów naszych. nie mając najmniejszej o 
handlu i cenach rhmielowych wiadomości, 
zostawiona jest zupelnie na dyskrecję panów 
konsumentów. klórzy z tej ignorancji korzy- 
stać leś nie zaniedbują. (Nie omieszkamy na- 
dal umieszczać wiadomości o cenach chmie- 
lu; p. r.) 4 

Tak się też stało u nas w tym roku. 
Chmiel wszyscy mieliśmy prześliczny, lecz 
gdy zajęci bylismy resztkami zbioru i siejbą 
aziminy. jak rów nież obry waniem spóźnionega 
zbioru chmielu: przed kilku dniajni nawidzi! 
vkalirę naszą, zaopatrzywszy się w kapitał 
tak u nas pożądany — pan Schmelkes bro- 
warnik ze Lwowa — i dwór od fworu ob- 
jeżdłając. jakby pragnąc monopol chmielny 
zapruwadztć, prawia wszystek na tyczkach w 
połowie jeszcze będący chmiel w okolicy na- 
szej wykupił po cenach, jakie mu się dać 
podobało. bo w tem już nie gatunek chmielu 
stanowił, lecz mniej więcej stan finansowy 
producenta, o którym pan Schmelkea zainfor- 
mować się naprzód nia zaniedbał, Na począ- 
tek wybrał sobie skarb Łonatyna i Brodów. 
gdzie pierwsze kupno po 68 ztr. w, a. za ce: 
tnar szczęśliwie mu się udalo. 7 resztą dro- 
pniejszej szlachty mniej już petem doznał 
trudności, bo tu albo o tegorocznych cenach 
chmielu najmniejszej nie miała wiadomosci, 
a sparzona spadaniem stopniowem cen w 
roku zeszlym, nie chciała jak to mówią pier: 
wszego opuszczać kupca, tembardziej. że czyż 
mógł być poządanszy dla wypróznionych 
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przez całe lato kieszeń naszych moment? Z większej części moskiewskiej. dowiezionej na 


tych to powodów udało się panu Schmelke- 
sowi po cenach 68 do 70, a najwięcej 80 złr. 
chmieł u nas wykupić. 

W ślad za panem Schmelkesem w kilka 
dni zaraz objeżdżali okolicę naszą inni ku- 
pey, lecz juz mało gdzie chmiel niesprze- 
dany znaleźć mogli. Kto jednak nie sprzedał 
poprzednio, brał teraz po 90 do 100 zir. za 
cetnar. Lecz nieszety zbyt mało takich juz 
było, bo pan Schmelkes przeszło 300 cent- 
narów w okolicy naszej wykupił. 

Zamieszczając wam le uwagi moje, spa. 
dziewam się ogłoszeniem ich, lub przynajmniej 
cen chmielu, które od 90 do 100 zir. w. a. 
przyjąćby można, uczynić producentom chmie- 
lu, lo jest biednej szlachcie naszej, niejaką 
przysługę, by się przynajmniej naszym nau: 
czana przykładem, w pole wyprowadzić nie 
dała, $ 


Łwów d. 30. września. (Sprawozda- 
nio tygodniowe) Handel zbożem ciągle 
jest pozbawiony wszelkiego ruchu, a z tego 
co zwożą na targ. odchodzi tylko nieco na 
konsumcję miejscową. Poniewaz na targowi- 
cach zagranicznych handel nie jest wcale o- 
żywiony. żadna spekulacja miejsce miec nie 
może i tylko owies i żyto, odstawiane na Ta-; 
chunek skarbu, są tu po części wyjątkiem 
ale i ta potrzeba jest siosunknwo bardzo mA- 
ła w porównaniu z wielkiemi zapasami. 
Pezen'ea przeszłoroczna jest więcej poszu- 
kiwana jak tegoryczna, i tę placą o 10 do 
90 c. drożej. Tegoroczne średnia galunki da- 
ją korzec po 5 zł, 10 c. w a. Żyto 160 ft. 
wagi placą korzec po 3 zł. a w większych 
partjach taniej. Młyny parowe zaopatrują Się 
w zylo na najbliższe dwa miesiące, lecz po- 
sznkują gatunków  przeszłorocznych. Ję- 
ezmień 143 fnt, wagi jest skupowany na ra- 
chunek browarów lwowskich i płacą go po 
2 zł. 89 e. dn 95 e, w, a. Na owies kupca 
niema, chociaż gatunki wagi 100 fnt. dają po 
2 zł. 20 e. do 2 zł. 30 c, w a. loco dworzec 
kolei we Lwowie, Zlecenia z Krakowa i Szlą- 
ska drogą telegraficzną nadesłane, nie zostały 
uwzględnione z powodu nader niskich cen, 
jakie ofiarowano. Sądzą, ze właściciele w 
najblizszym czasie zniżą ceny. Loco Gródek 
i Sądowa Wisznia ceny najpiękniejszych ga- 
tunków owsa wynosiły 2 zł, 10 c. w. a. Naj- 
więcej ożywionym był handel wełoą i w 
tygodniu ubiegłym nadeszły najznaczniejsze 
transporta tego artykułu. Wełny owczej, po 
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Brody, a zakupionej na ostatnim targu w Ber- 
dyczowie, wysłano 1,248 cet. dn Bielska, 135 
cel. da Zauchtl, 313 cet. do Opawy, 423 cet. 
do Staudingu, 247 cet. do Olomuńca i 4.143 
cet. do Wrocławia, Spekulanci brodzcy głó- 
wnie zajęli się tym artykulem i oczekują je- 
szcze znaczniejszych transportów, — Co do 
handlu towarami wełnianemi i saknem ma- 
my wiadomości pewna, według których na 
Wschodzie szczególniej na najbliższa dwa mia- 
siące zapowiada się najlepsza wróżba. Zapa- 
sy zaczynają się wyprózniać, a nomyślne zbio- 
ry tegoroczne przyczynią się z swojej strony 
do zwiększenia popytu, — Handel spiryta- 
sem jes! ograniczony do najmniejszych roz- 
miarów, A przy słabym dowozie ceny nie zmia- 
nieją się wcale. Handel z terminem później- 
szym ciągle jeszcze nie znajduja zwolenników, 
Koleją żelazną wywieziono w tykodnin ubie- 
ałym tylko 237 cet, do Krakowa. Mąki na- 
deszło do wywozu w ostalnich 7 dniach 177 
eet dn Przemyśla, 103 cet. do Jarnatawia i 
171 cet. do Rzeszowa. Bydła rzeźnego i 
opasnwego przeznaczonego do Flerisdarfu. 
zapowiedziano w tyzadniu ubiezlym 2.086 
wołów i z tego nadeszlo 15 szt, do Gródka, 
a 2.070 do Lwowa, Z nadejściem jesieni tran. 
snort piwa przybiera większe rozmiary, a 
sławny zaklad J, Gólza w Okocimie, klóry 
wyborna swoje wyroby wysyła aż po Brody 
ido Moskwy, móglhy znaleść ndbyt i wa 
Lwowie, gdyby nie okoliczność, że tu psują 
piwo okocimskie przez mieszanie z innem 
Gaz Lw 
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Część urzędowa. 


— Paszporta do Mołdawy i Wołosz- 
czyzny. Jak donosi Presse, oznajmiono przy” 
należnym władzom, że paszporta do Moldawy 
i Wołoszczyzny mogą być tylko takim osobom 
wydawane, które mogą wykazać dostateczne 
Środki utrzymania lub tez jakikolwiek zane. 
wniony dla siebie zarobek, 


Ogłoszenie komisji dla teoretycznych 
egzaminów prawniczych, wedle którego egza- 
mina historyczno-prawnicze rozpoczynają się 
d. 5, hm. 

— Edylta. Tarnopolski sąd obwodowy 
zawiadamia wierzycieli kolonii Kulczyce, na- 
leżącej do Panien miłosiernych w BudzAno- 
wie, a rozpoczętej pertraktacji likwidacyjnej. 


Samborski sąd obw. wzywa posiadaczy zagu- 
bionego weksla, wystawionego przez Walen- 
tego Szoskiego d. T, lipca 1864 a akceptowa- 
nego przez Michala Szoskiego. — Lwowski 
sąd krajowy zawiadamia [sraela Sobła lub je- 
go snadknabierców o wniesionym przez Jakóba 
Gall i Dawida Banam pozwie ekstabulacji. 


Tenże sąd wzywa posiadaczy zagubionej ga: , 


licyjakiej książeczki oszczędności na imię „la- 
na Kowalskiego“ pr 100 złr. — Samborski 
aqd obwodowy zawiadamia Pawła Damiana, 
Zachariasza i Dyonirego Bilinskich o pozwie 
Klemensa i Józefa Krynickich względem eks- 
tabulzcji pewnych sum z dóbr Bielinka. Ku- 
ratorem dr. Czaderski, subst, dr, Pawliński, 
Tenże sąd zawiadamia Marcelego, Antoninę, 
Łudwikę, Rozalię i Henrykę Kryniekich o po- 
zwie Klemensa i Józefa Krynickich względem 
eksiabulacji pewnych sum z dóbr Bielina 
wielka. Kurntorowie ciż sami. — Tenże sąd 
o licytacji dóbr Szeptyce d 25. listopada br. 
na prosbę Adama, Wojciecha Cybulskiego i 
Łucyny z Górskich Cyhulskiej, — Sąd wyż. 
szy we Lwowie n przeniesieniu się notarju- 
sza Felicjana Polańskiego z Lezajska do Ro- 
hatyna. 

— Gmina Kędzierzawce w obw. zło- 
czawskim obowiązala się po wiaczne czasy 
dla zalozenia regularnej szkoły parafialnej u 
siebie istniejący juz pad nr. Śl budynek 
szkolny z pomieszkauiem nauczyciela utrzy- 
mywać zawsza w dobrym stanie, sprawiać 
porządki szkolne, zajmować się czyszczeniem 
szkoły, dostarczać potrzebnego drzewa na o- 
pal szkoły i pomieszkania nauczyciela. a na- 
koniec każdaczesnemu nauczycielowi, który 
ma oraz pałnić służbę diaka z pobieraniem 
zwykłych z ta służbą połączonych dochodów, 
płacić rocznie 66 zir, w. a. gotówką i do- 
dawać mu do tego 5 mierzyc żyta, i po 21, 
mierzyc jęczmienia i hreczki w ziarnie, 

— Krakowska gmina izraelicka systemi- 
zowała dla podniesienia nauki języka hehraj- 
skiego przy tamtejszejizraelickiej szkole dla 
chłopców i dziewcząt nauczyciela pamocni- 
czego Z roczną renumeracją w kwocie 300 
złr w, A. z izraelickiego funduszu gminnego. 


-. 


Przyjechali d. 1. i 2. października. 


Pp. Jełowicki W, z Moskwy, Kęplicz M. 
z Artasowa, Orłowski O z Polowiec, Winni- 


cki K, z Hodyni, komaszkan M. z Horodenki, 
hr. Dzieduszycki, K. z Niesluchowa, hr. Łą- 
czynski H. z Dmytrowic, Komarnicki B, z Sa- 
sowa, Kotkowski Z. z Czerlan. Bal F. z Tu- 
ligłów, Pienczykowski J. £ Wybranówki, For- 
mac K, rotmistrz mołdawski z Moldawy, Kar- 
nicki F, z Rogużna, Jordan K, z Kuńkowic. 
hr. Komorowski I z Chorobrowa, Frank F, 
z Nahaczowa, Torosiewicz M, z Połtwy, Krzy- 
sztofowicz F. z Trybuchowie 


Wyjechali d. 1. i 2. października. 


Pp hr. Dzieduszycki S. do Gwożdzca 
starego, br. Petrino Otto do Bukowiay. Jabło- 
nowski P. J. do Dolhega, Winnicki K. do Ho- 
dyni, hr. Lanckoroński S$. do Zółkwi, Matko- 


' wski J, do Kniaziołuk. 


| Dają | Żądają 
Kurs Iwowski, ry 


w.k.| w. a. 

x dnia 3, pażdziernika.  |gl. | ct] gli ct 
Dnkat holenderski 5|44| 5,48 
Dnkat cesarski 545) 550 


Mask: awski póbmperjał 9 
Moskiawsk: rubel srebrny 178! 182 
Moskiew:k' rahel papierowy | 


Pruski txniar Eur. 1 15 
Balie. listy zast w. a. h g| 73 79; 74 70 
Galia listy vast. m k.$ S] 7739] 8 14 
Gslicyj. oblig. indem. 435] 7390] 74 65 
Pożyczka narodowa. „5 = 2] 79 — 
Akcjs kolei żel, ga. „5 + [240 705/243 50 


Kurs wiedeński. |W. & 
z dnis 3. października. i 
Oblig. długu pańa. 5” za 100 gl. m. k. : 70,05 


Pożyczka nar 18545, za 100 gl. m. k. 78 90 
Losy z r. 1860 . E 
Akcje banku varod. za 1000 gl. 774 — 


Akcje Towarzystwa kred. na 200 gl. 152 40 
London 10 funt szterlineów . . „116 90 
Dukaty cesarskie srtnka . s: 4 5 51 
Srebro za 100 złr. w. 8. . . : 115 51 
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Nauka języka włoskiego 
udziela się za 1 złr. miesięcznie. 
Bliższą wiadomość powziąść można w Admi- 
nistracji Gazety Narodowej, 894 (1—1) 
y rzywaąam pana B Ł., dzierzawcę włośni No- 
wosielee w obwodzie srnockim powiecie 
deb omi'skim, ażel, interes mu wiadomy 
do 8 di we L«owi» załatwił, w przeciwnym 
razie bowiem c łe postęp wanie jego pabli- 
blicznie vyj wionem zos arie, 
Lwów d. 2. października 1864 
093 (1—3) R.D. 


Dobra Chilczvce i Boniszyn. 


dwa osobne korpnsy tabulerna. w « bwodzie 
Złoczowskim Irż4ce, o pół mili od Złoczowa 
odległe, z g eba uroda jag, w przyjemnej 
ozolcy i ndor wygodaem położeniu dla 
spiesiężinia wszelkicu z'emiopłodóv przez 
biskość Złoczowa, Brodóv 1 Lwowa, płodo- 
zmian Ye:'p'l>wy. Syst:mity:coiż prowa- 
daony, z magistratem w Zł 'czowie zrubiooy 
kontrakt o n.wóż po tugowicach i placarh 
zgromidzany i takowy corocznie na peli 
chił:zycke wywołany, dim murowany pod 
gontami, ogród xugielski i v anżerja, budyn- 
ki gospodarskie w dobrym stanie. Obszaru 
dworskiego 1.186 morgów, gotowego gro- 
sza 1717 w a. młyn o 3 kamieniach, bydła 
rogatrgo i koni 12) sztnk, bydło poprawne, 
krwi czysto h: lenderskiej, słowem, z całem 
urządzeniem. remanentami i mobiliami, z wy- 
łączeniem : wreber stułowych, obrazów olej- 
nych i jednego powozu, są z wolnej ręki do 
sprzedani», przy gruncie zostaje 18.700 złr. 
w.a na5*”/,. Bliższe szczegóły p wziąść mo- 
Żna u własciciela ną gruncie, sibo listownie 
pod literami A D. przez Złoczów w Chil- 
czycach. 836. 3—3 
Wielki skład zegarków 
kieszonkowych genewskich 


KAROLA HARTLA 


zegarmistrza w Wiednia. 

Stadt, Gundelhof. 
Wszystkie poniżej wymienio- 
ne zegarki są najstaranniej re- 
gulowane i ręczy się za akura- 

t ność biegu na osły rok. i 
Zegsrki nieobciągane są znacznie tań, 

sze; zegarki złota są ze złota 3. próby. 
Zegarki kieszonkowe genewskie. 
Cylindry srebrne od złr. i wyżej 


na 4 kamienie . . . « a» Il z 
z brzegami złotemi . - » 13 P 
ze sprężyna lepsze. + - » 14 s 
na 8 kamieni. . . « « n 15 U 
z EM nakrywkg . „ 15 a | 
obozowe w dobrym gatankn „ 20 r 
Ankry srebrne | 
na 13 kamieni . . 6 18 s | 
lepsze na 15 kamieni , . „ 18 » i 
z podwójną nakrywką . „ 18 . | 
w lepszym gatunkn z grob- | 
szą nakrywkg. . « « » 22 a 
angielskie z szkiełkiem 
kryształowem. . ; 26 + 
obozowe . . . > 22 a h 
Remontolrs-Sayonette . 36 n 
Cylindry złote próby 3. 
na 8 WY if + 
z nakrywką złot suk: n 
halo na 4 8 kamieni e 28 r 
6 z emalią i dya- 
mentami. . . , % . 
Damskie Savonetty 
na 8 kamieni. « . « « » 9 ” 
w lepszym gatunku emalło- 
wane JE. © > a 48 à | 
Ankry złote | 
na 13 kamieni . . . . „ 38 n 3 
z złotą nakrywką . . « „ 48 » i 
z podwójną nakrywką . „ 56 . | 
w lepszym gatunku po 60, 70, 80,100 » 
Remontory złote . . . . od 150 i - 


Budziki po zł. 5, z zegarem po zł. 7. 
Zegarki z wahadłami własnego wyrobu. , 
do naciągania co 8 dni po złr. 16, 20, 22. 


„ bicis *, i godzin „ a 32, 35. , 

" » tas As igodzin „ » 50, 55, 60. 
Regulatory miesięczne z 

sekundami» . . „ 28, 30, 32 


00.4 , 
Naprawki wykonają się najstaranniej. 
Zamiejscowe zlecenią za przesłaniem g0- , 

tówki lub przekazem będą najrychlej usku- 

teczniane. Zegary przyjmują się także w 


zamian, 727 12—12 


| A 


| Prawdziwe ziarna zdrowia 
Dra. Franck. 


Są to pigułki czyszczące, jedyne 
lekarstwo tego rodzaja upoważnio- 
ne we Francji. Od Z70ciu lat po- 
siada powszecbne we Francji uznanie 
jako najskuteczniejsze z lekarstw czy- 
szczących. Zażywa się dowolnie na 
czczo lub po jedzenin. Metodą nżycia 
dołączpna jest do każdego pudełka. 

W Paryżu w abtece pana Leroy 
| przy nlicy Neuve St Augnstin — w 
| Warszawie w składach materjałów 
| pp Gelie i Mrozowskiego — w Kra- 
| kowie w aptece p. Branona Miczyń: 
skiego. we Lwowle w aptece p.;Ży- 
| gmunta Rukera. 

! Cena 1 zlr. 10 eent., a wieksze. 


l 


j 


go pudełka 2 złr. 20 cent. za opako- 


wanie 20 eent. 791 (4—16) 


od 
Dom murowany.: 
w JAROSŁAWIU położony, 
= składający się z 6 pokoi, z ka- | 
etniami, dia kilku partyj urządzony, wraz z 
piwnica, ogródkiem i drewutniami, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania za 2.100 złr. a. w: O 


hliższych szczegółach dowiedzieć się można | 
u pana Antoniego: Szulisławskiego : Jaro. | 
sławia, lub n właścicielki pod or. 235 w Sta- f 


1emmieście. 865 3-3 
— > 
Dobra na sprzedaż. 
WIEŚ KOCIUBIŃCE WIELKIE 
w obwodzie Czortkowskim ohok Kopyczyniee 
położona mająca pola ornego w najlepszej 
glebie podolskiej około morgów 1.860. sia: 
nożęci około morgów 250. lasu morgów 450. 
stawy dwa, jeden morgów 110, drugi mor- 
gów 55; prócz tego propinację z dwoma 
młymiami. — Budynki gorzelniane, ekonomi: 
©Łne i mieszkalne są po większej części mu- 

row»ue, Tabula znpełnie czysta ; 

d Mający chęć kupienia może się zgłosić 
=M: Korneln Horodyskiego w Tlu- - 
hkiem poezt:. Husiatyn. 835 (9-10) | 


GAZETA NAROLOWA z d. 4. października. 1864. 


STADNINA KOROPIEGKA 
SZĄ poniewa Mysłowskiego 


o największa; części czystej krei 
angielskiej, pochodząca z uajvier v:zeg0 sti- 
da w Avghi lorda Ben'ink, tr-skliwie i n- 
maiętnie prowadzona, bedzie przez połowe 
zmniejszona i dnia 10. ilstopada r. b w 
Koropen licytowann  Tr'ydzieści Fol- 
blatów : Lnnercosta, Bay midlst ma Touch- 
k'ona, Kolniza i Emilinsa — } 30 Fialbbiu 
tów z matek nrjentalnych, między tem 
par zaprzężnych koni od 15'/, do 16',, 
matti Zrebne. ogiery. wierzchowce i 2 
314 latki. Przez weesinc październik sa te 
kone w Koroprn do oglądana i z wolnej 

reki aż do licytacn do kupienia 
K wopiee w obwydzie Sravisławowski g 
p r. Niżniów. 804 (3 —4) 


i 868 


SB WAŻNE 2—> 


dia właścicieli dóbr 


w Galicji. 73%: 


Misa zasz%yt zowiadGómić nimejszem Pa- 


rów włościcieli dude golicyjskieh, iż za po- Í 
średnictwem mojem moga otrzymać kapitały ! 


każdej sysukości, nhezpieczone ne połowie 


wariużei cobr Sadewo wszącowanych, za o- ! 


phtg pecia id ste racznie, z możneścią sto- 
pniowago umorzenia HUlnga w ciagu Lt 29 
Pergaacy korzyst:6G z tei dogodnessi, zechca 
nadesłać w listseh fraukowanpch na rece 
pudpisznego szczegółowe wykazy dóbr 
z oznaczeniem ich położenia. tudziż do- 
wód werowani: sytawego, Pożyczek niżej 
zdr. 29.000 nie udziela sie, 


ja 
| 


ański i Witalis W. Sm 


Kareta d» podróży zupeinie 


w dobrym stanie 
jest dn sprzedania. bliż-za wis- 
domos przy uliey Svxtuskiej 

pod 1.129%, uSzymovast:vgreta. 358 1—5 


Michael Adler 
x in Breslau, 
Nent Taschenstrasse ne, 29. 


9 4 > 


) Wyborna i powszechnie uznana 
EE BE R E a TM" 
tegorocznych zbiorów 
po cenie powtórnie zmiżonej 


zaleca 
Magazyn Rudolla Schwarza 


plac Kapiteln», 1. 25, 


g 


f 


"w e 


Samsinskn po zk, 5 — odtzd tylko po rir. 450, za funt wic- 
Ka sow Tha , , 6 — 2 5 fa 5— | deńskiej czy- q 
Diamand Thea „ , 7 — A 4 z EG 3] li ciężkiej Ń 
Mandarin + «a AO = a R n 9— wègi. ih) 
NB. Powyższe gatunki wyszczególniają się przy (p 
stosunkowo nizkiej cenie, przewybornym smakiem i C 
NE zapachem. 389 (1—0) AP 
(Dz ca [> a 1 BK z = AD = ` y 


É RY KŻ ZE > Tal 
+ 
Podziękowanie. 

Do Centralnego składu król. nadwornego liweranta pana Jana Hoffa | 
Neue Wilhelmstrume Nr, I w Beclinie, 

W Wiedniu Kś.thner Ring Nr ff (przedtem Habsburger-Gasse Nr. 5.) 


Pański Ekstrakt słodowy wywarł tak doskonałe skutki u mnie, i z powodu 
swego przyjemnego smaku, j:ko też dobroci tak się podobał kilku z moich sasia- f 
dów. iż znowi upraszam © przesyłke jego, mianowicie 2 beczek (po 40 miar), 
gdyż beczka tego rozmiaru lepiej wytrzyma transport 

Opawa (c. k. Swlązk). Hr. Głastaw Blücher. 


Dzisieiszym moim telegramem upraszałem pana o hezzwłoczne przeslanie 
jednej skrzynki Ekstraktu słodowego pociagiem pospiesznym, a dwie skrzynek pu- $$ 
ciggiem towarowym, gdyż Jej król. Mość królowa Saska z upragnieniem oczekuje YAS 
pańskiego Ekstrnktu słodowego Hoffa. Po otrzymaniu niniejszego upraszam abyś 
pan kazał przesłać jeszcze 5 pak, gdyż teraz bardzo wiele sprzedaje. 

Drezno 18. września. Ad. May. 


Wielmożnego pana upraszam v łaskawą nową przesyłke i t. d. Korzystam 
przy tej sposobności, aby także z mej strony uznać nadzwyczaj znamienita skn- 
teczność pańskiego doskonałego Ekstraztu słodowego, glyż teraz już po krótkiem ģ 
zażywaciu tego smacznego napoju czuje wzmacniającą silę jego w wysokim stopniu. | 

Ernestine v. Swaine. geb. Prinzessin zu Ló:vensteln' | 
Wertheim- Freudenberg. 


Glówny skład znajduje się we Lwowie w handlu aptekarskim PIO- 
876 


TRA MIKOLASCHA i ZYG. RUKERA. 2—4 WA 
NEES A e N Ay g oT ` 
ARSE E E 


Przy placu Ferdynanda. 
) X 


naprzeciw Hotelu Żorża pod 
l.. 362 dobrze znany 


Sklad fortepianów 


JOZEFA SMUTNEGO senior. 


u'rzymaje fortepi nv Streichera. Ehrbara. Schweighofera, Bósendorfera 
i jeszcze wielu innych sławnych tabrik, tudzież Fisharmoniki wiedeńskie 
i zagraniczne, i powszechnie teraz ulubione Fletyny paryzkie, zawsze w 
wielkim v-yhorze. 

Wszystkie tə instrume.ta są bardzo mocno zbudowane, a wyżwy 
mieniony ręczy za ich dobroć i trwałość. 840 6—6 

A pon eważ instrumenta te trzyma nie w komisie, lecz za gotówkę, 
przeto może sprzedawać je znac nie taniej. -— Mienia także za stare fortepia- 
ny i tanio wypożycza. 

Wchód do składa od ulicy Walo ej obok handlu żelaznego p. Gablenza, 


NS- ASYLNACJE KASI 


k. uprzywilejowanego austrjackiego Zakladu kredyto- 


Filii c. 


ię" Wi uprzyw. pierwsza austr. 
parafinu I SWIec paralinowych 


we Lwowie 
poleca tek dia użytku domvwecgo jako toż dla tipici cen sv uje ać fabrykąty : 
é g N T białe i różnvbarwue, gladkie, żłóbkowate 6- 
l. Swiece pai ahii Wwe. lżgraniaste, tak 8~ive» pokojowe jakoteż i świe 
ce Kościelne różnej wielkości i po cenach od 45 do 70 kr. w. a. za funt, 

Te świece wydają piekue, jasue, gazowe światło, świecą się o 30%, dłużej 
jak świece stęarynowe i o 60'/, diużej jak łejowe, przetrwają najcieplejszą temper: - 
ture © nie potrzeba ich objesniać, ponieważ kuoty sawe bię strawisją. One różnią si. 
ną świec parafimowych zegranicznych tem, iż mie cieką, Że są o wiele tańsze i diu- 
żej sie palą 


Oleje solarowe i 


| fabryka 


40 do stopniowe, słubożólte 
n wsią te włusctwośc, że sie mu 
żna zpiłącym przedmiotem do sieh zbliży bez obawy jakiegoś niebezpieczeństwa; za 
pałka wrztcona * taki clej bywa zgaszony jak we wadzie, te oleje więc nie exploduj- 
służy jak najlepiej tak do woskowania p» 
sadzek jak i do wyrabiania swiec i jest da- 


11. totogenowe 


j 
: m Wosk żółty psźczelny 
leko iepszy jak czysty wosk pszczelcy. 
Bliższą wiadomość jak u. p. spis cen, «pis pojedyńczych g tunków, udziela kunt 
| or fabryki, który sie znajdnją wraz ze składem w domu teatraloym tr. Skarbka ur. 369 m 
| 8:0 2—4 B. Landesberg i Spółka. 


Najnowsze wielkie losowanie pieniężne 


pod gwarancja i kierownictwem wolnego miasta Frankfurtu a, M. 


i miliona 964.500 ouldenów. 


Główne wygrare ną: złr. 200,000. 100 000. 50 000 30.000, 25.000, Ś po 20.000, 15 006, T? 000, 
i 10.000, 6.000, 5.000. 4.000, 3000. 14 po 2.000. 117 po 1.000 i t.d. 
| Na nastąpić mające riagnienie dnia 23. i 24. listopada kosztuje n podpisanego 
Cały los 6 złr., pół losn 3 słr, a. w. 2 (3—8) 


| Jacob Strauss. 
| Beu.kgeschaft in Frankfurt am Main. 

Urzędowe listy wygranych bedą zaraz po ciągnieniu bezpłatnie przesłane, a wypłata 
w srebrze nastąpi w 14 dni po ciągnienłu, 


p-a bia WOT 


CES. KROL. UPRZYWIL. 
Tryesieńskie Towarzystwa zabezpieczenia 


pod firma: 


ASSICURATIONI GENERALI 


| 
I 
największy austrjacki zakład zabezpieczenia 
| posiadający fundusz poręczający przeszło 20 milionów złr. wal. austr. 
przyjmuje zabezpieczenia przeciw 
szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, skladów towarowych, bydła, sprzęt. rol- 
niczych, ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości 
wszelkiego rodzaju; | 
szkodom elementarnym przy przesełkach wodą i ladem: 
szkodom gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; 
udziela również 
ZABEZPIECZENIA NA ZYCIE LUDZKIE w wszelkich domyśl- 
nych i możebnych kombinacjach, jako to na: 
kapitały lub renty płacić sie mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 
spadkobiercom, prawonabywcom, cesjonarzom lub osobom z góry 
oznaczonym: | „kę 
takież uiszczać się majace zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość 
lat przeżyje, do ktorej to kategorji także tyle dobroczynne zabez- 
pieczenia posagowe i stowarzyszenia 
wyposażeń dzieci należa: 
Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym zakładzie, któren od poezątku swego istnienia rze- 


wzajemnych 
wyszczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wnio- 
EYE TY 2 POTOP EN TIE 


telną zawsze czynnością i największą akuratnością w wypłacaniu szkód 
sków do zabezpieczeń z zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych 
Bióro Jeneralnej Ajencji we Lwowie przy uliey Niższej Ka- 
rola Ludwika pod l. 132?/,. 
"A ND K I 
NAND 1 


premiów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń. 
861 2-20 
towarów korzennych i wim 
J. F. Kleina wdowy i Gebhardta 


w rynku Nr. 232 otrzymuje eo dzień świeże przesyłki 


Feslauerskich winogron 


i sprzedaje takowe tak w oryginalnych koszykach, 
jakoteż i w mniejszych ilościach po cenach naj- 
umiarkowańszy ch. 


Wi Sc 


renty dożywotnie dla jednej lub kilka osób i t. p. 


1 
į 
. 


a3 6-9). 


wego dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


Filia c. k. uprzywił. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje w godzinach kasowych od 


| 9. do 12%/, przed południem i od 3. do 5. popołudniu pieniądze za asygnacjami kasowemi, które procent przynoszą, na imię 


lub na zlecenie (ordre) opiewają, na innych przenoszone być mogą, nie tylko we Lwowie, lecz także w Wiedniu, Bernie, Peszcie, Pra 
dze i Tryeście wypowiedzialne i wypłacalne są, i wystawiają się w katep'orjach po 


Asygnacje kasowe Zakładu centralnego w 


Zakład nie ręczy za rzetelność girów. 
Biższych wiadomości udziela kasa Zakłada: powziaść ich 


a 


zdr. 400, zir, 500, zir, 1600. 


$ sl 
kła / Wiedniu, tudzież Zakładów filialnych 
Tryeście, wypłaca lub przyjmuje w miejsce gotówki kasa Filii Lwowskiej w każdej godzinie kasowej, jednakże dopiero E. 
wa dni po uczynionem tu zameldowanin i za strąceniem '/, Od tysiąca prowizji. 


Procent wynosi: od asygnacyj płatnych na okaz (Sicht) . ` à a P r x 4 od sta 
A A za dwudniowem wypowiedzeniem š . 4'/, F- 
as L] osmio .. 4 . . Ə 49 


w Bernie, Peszcie, Pradze 


844 (5— 9) 
także można z Inseraiun ur. 211 tego dziennika. 


Á. A M M M M MK 


Xuk Kornela Piera 


